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za l ~~~eO;~~~Iz~:iersz I PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 

rocznie· . . . rs. 3 kop. -
p6łrocznie. . . rs. l kop. 50 
kwartalnie. • . rs. - kop. 751 

I 
Cena POje:::clt~O uumeru 

Z PRZESYŁKA: 
rooznle " rs. -l ·kop. "O 
p6łrocznle. • . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie . . rs. l kop. 10 

II II II 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
CENA OGŁOSZEŃ 

na pierwszej str. podwójna· 
Rcklamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogłoszałl zagrau icznych po 

10 kop. od wiersza. 

II 
----------------Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymui'!: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie. oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i oble księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-pr6cz tego, 

w Czestochowie W Gasztecki. I w Łasku W. Gi'a,~. 
w Będzinie " Janiszewski St.an. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Brzezinach "Krzemieniewski JU1.

1 

w Radomsku " Olszewski Mi<lhał 
"Rujcbman i .ł!'renuler·' w Warszawie. w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie ~ Szewłodziński. 
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! ..-- lnan~ Magal~n UDiorów M~lKicn ... ,- ;S 
I 'KORNELEGO WILCZYNSKIEGO I 
:.: W "Petrokowie" jg I
·, ~ 

~.::.; w domu W-go Zaleskiego przy ul. "Pet~l'SbUl·skiej". I~.:.:.~ 
~ Zaopatrzony został na sezon obecny 'VT \A7'ielką obfitość 
~ najŚ\A7'ieższych. tak krajo'VTYch. jak i za.gra- '. 
~ nicznych. r.n.ateryjałó'VT_ (7-5) i 
L~~i:\,€~~~i:.it~~~~':J.'~..t;'ci~~~~~~i:'.iii~i:'.ol'~'? r.;~,~ r.;~'?Iii~~ 
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Potrzebny jest 

UCZEŃ IpraKt~~ntl 
do Składu Aptecznego Józefa Żarskiego, w miejscu. 
Wiadomo~ć tamże. (3-2) 

D~4D~~A 
dobl'ze polecony, młody, żonaty, nieskazitelnego cha
l'akteru, wysłużony podoficer kawalcryi pruskiej, po
siadający dobre świadectwa i rekomendacyje z kilko
nastoletniej praktyki, obecnie sześć lat w miejscu, 
mogJJ:cy w krótkim cza9ie zanierlbany i zadłużony 
majątek wydźwignąć, poszukuje od 1 lipca 1'. b. po
sady. Oferty prosi przesyłać pod adresem: 

(3-2) Bogacki rzą(lzca, 
w Rudnikach, pod Wartą. 

P osiedzenie sekcyi rolnej 
oddziału łódzkiego towarzystwa popierania 

przemysłu i handlu. 

(Dalszy ciąg-patrz 1'& 19) 

Z kolei zajęto się kwestyją drobnego prze
mysłu, pl'zyczem okazało się, iż choć człon
kowie mieli na zebraniu pl'zedstawić już 
gotowe odpowiedzi, jednakże zarząd sekcyi 
nie rozesłał im wcale tekstu kwestyjona
ryjusza, tłum:.tcząc się, iż "nie było dosta
tecznej ilości egzemplarzy." Ze względu 
na ten brak, któremu, nawiasem mówiąc, 
łatwo było zaraJzić, postanowiono, aby 
członkowie pojedyńczo zajęli się opracowa
niem kwestyjonaryjusza wspomnionego, jeśli 
będą mieli do tego chęć i jeśli oddział 
warsza wski nadeśl e im odpowiednie szema
ty; zbiorowego zaś opracowania postano
wiono zaniechać. 

Na posiedzeniu etyczniowem wybrano ko
misyję do zajęcia się kweiltyją obmyślenia 
środ~ów ku polepszeniu dróg drugiego i 
trzecIego rzędu, Do składu komisyi we
szli pp. Jul. Romocki, E. Dobrzański, A. 
Bein i inżynier A. Tarno wski. OJ te
go jednak czasu komisyj a nie zebrała się 
jeszcze, ponieważ p. Tarnowski, z przyczyn 
od niego niezależnych, nie mógł wziąć u
działu w jej pracach. Ze względu na to, 
a zarazem ponieważ w Warszawie już o
sobna delegacyja zajmuje się tą kwestyją, 

zebrani zgadzali się, aby przedmiot ten za
niechać. P. Wiśniewski zwrócił UW:;lgę ze
branych, iż uch wata taka będzie w sprze
czności z ul'hwałą co do opracowywania 
odpowiedzi na kwestyjonaryjusz przemysło
wo-rolny, ponieważ sekcyja uchwaliwszy w 
zasadzie potrzebę opracowania, gdy prze
chodzi do pojedyńczej kwestyi, powiada, iż 
to jest niepotrzebne. A.by WJ brnąć z tej 
sprzeczności, postanowiono w protokóle na
pi3ać, iż komisyj a drogowa rozwiązuje się, 
ponieważ kwestyja dl'óg w gubet'nii piotr. 
kowskiej nie przedstawia żadnych szczegól
nych osobliwości w porównaniu z resztą 
miejscowości Królestwa Polskiego, a zba
daniem tej kwestyi wogóle zajmuje się już 
uelegacyja specyja.lna oddziału warszawskie
go towarzystwa popierllnia przemysłu i 
handlu. 

Dalej przystąpi ono do rozpraw nad bar
dzo ważnym wnioskiem w kwestyi ubezpie
czeń, postawionym jeszcze na zebl'aniu li
stopadowym przez p. Romockiego. W nio
skodawca domagał się wówczas, aby przy 
zmianach w budowlach nie bytu wyma~aną 
dla wzajemnego ubezpieczenia gubernijalne
go przeróbka całego szacunku budynków, 
tr~ymając się w granicach 5-10,000 r9., z 
tą jednak uwagą, że przeszacowanie musi 
wówczas nastąpić, gdy zmiany zwiększą 
lub zmniejszą ogólny szacunek więcej niż 
o 25%. Przeciwko wnioskowi wystąpił 
pan Brunikowski, który przedstawił zarzą
dowi sekcyi na piśmie swoje poglądy. 
P. B. twierdził, iż tak sam wniosek p. R. 
jak i § 19 obowiązującej ubecnie ustawy 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia z roku 
1870 sprzeci wia się Ogólnej zasadzie ase
kuracyjnej, podl'ug któ)'ej ubezpieczenie 
winno ścisle odpowiadać stanowi Pl,zedmio
tu ubezpieczonego; stawiał więc p.B. wnio. 
sek zmiany § 18 i 19 wspomni onej usta
wy a raczej zastąpienie ich następującym: 
"właRciciel każdej nowowystawionej budo
wli prywatnej lub instytutowej, Ol'aZ każdej 
przebudowanej albo zmienionej w jakikol
wiek sposób, po ''Viększeniem, zmniejszeniem 
lub wreszcie obniżeniem stopnia jej bez
pieczeństwa, powinien niezwłocznie, a naj
dalej w miesiąc po dokonaniu tych zmian, 
uwiadomić z~u'ząd powiatowy albo wprost 

albo przez pośrednictwo wójta gminy. No
we zaś ocenienie tych budowli w każdym 
z powyżej wspomnionych wypadków może 
nastąpić albo wskutek decyzyi rządu gu
bernijRlncgo, albo na własne żądanie wła
ściciela i powinno być ukończone najdalej 
w trzy lata od ukończenia budowli, albo 
od zaprowadzenia w niej zmian." Wniosek 
ten został najzupełniej przyjętym na ze
braniu styczniowym, a nawet dodano okre
ślenie wysokl)ści kar za niezawiadomienie 
urzędu powiatowego o zaszłyoh zmianach. 
Z(lawałoby się, że już cała sprawa skoń
czona i że zarząd sekcyi winien jedynie 
zająć się opracowaniem odpowiedniego re
feratu i przesłać go d') prezydyjum oddzia
łu, zkąd odszedłby do Petersb'lrga. Je
dnakże nie tak się stało, bo nagle a niespo
dziewanie sprawa zno IVU weszła pod obra.
dy na zebraniu ostatniem, gdzie po kró
tkiej dyskusyi zapisano uo protokółu na
stępującą uchwałę: "Poniewa;'; wnioskodaw
ca p. 13. nie wskazał drogi, którą. postępo
wać winniśmy dla osiągnięcia proponowa
nych zmian §§ 18 i 19 ust:.~wy o wzaje
mnem ubezpieczeniu gubernijalnem (p. B. 
nie potrzebował wskazywać tej drogi, gdyż 
o niej sekl,lyja po winna wiedzieć) pl'zeto ze 
względu na pilność poddania decyzyi mini
steryjum rzeczonego wnioeku, wynikającą ztąd, 
że oddział warszawski wszedł do ministeryjum 
z prośbą o zmianę innych al'tykułów ustawy o 
ubezpieczeniu gubernijalnem-sekcyja posta
nowiła sformułowaną. i pl'Zyjętą m~ prze
szlem posiedzeniu propozYJyję, w możliwie 
najkrótszym czasie przełożyć na język ro
syjski i przesłać do oddziału, resp. do ko
mitetu i ministeryj um dla poddania jedno
czesnemu rozpatrywaniu wniosku łódzkiego 
i WarSZ!l wskiego. Wszelako sekcyja na ze
braniu dzisiejszem postanowiła kary ohe· 
ślone szczegółowo na różne wypadki, za
mienić następująccm wymżeniem: "pod ry
gOI'em prawnym." Takie zmiany, jak ta, 
o której dopiel'O co była mowa, dowodzą 
iż wszelkie wnioski nie rozpat.rują się na
lożycie i u ważnie, gdy;'; jeśliby tak było, 
sekcyja nie potrzebowałaby znosić teO'o, co 
udnvalita na zebraniu popno;edniem.o Db 
interesujących się wniodkiem powy;,;szym 
a niedostatecznie obznajmionych z ustawI}. 
z 1'. 1870 o ubezpio<lzeniach, podajemy tu 
§ § 18 i 19 w dosłownem brzmieniu. 

§ 18, \Vszelb nowo wyitawiona budowJa. p~'Y
wat1Hl !ulJ instytutowa, powinna hyć niezwlocznie, a. 
n~jdaleJ .... ciągu trzech miesięcy po jej wykoilCZeuill 
podaną rriejscOWC!1l11 zarządOWi powi:ltowemu do u
b()zpi\l~zeuia, \V razie niedopełnienia tego w termi
nie pomienionym, właściciele lJlldowli pociągnięci 
będą do opłaty na rzecz funduszów wzajemnego gu
bernijalnego ubezpicczenia: za cały CZ3.S opó:znienia 
podwójnej śkładki od sumy, na jaką llowowznie3io
na budowla powinna być przyjętą do ubezpieczenia. 

§ 19. \\7 oznaczonym poprzednim artykułem ter
minie trzechmiesi~~znym, powinna być także podaną 
na nowo do ubezpieczenia każda budowla ubezpiec7.o
na, w której dopełnione zostały zmiany zwięk szaja
ce stopień niebeZl)ieczeństwa od ognia, albo tei 
zmniejszające Jcj wartość przynajmniej o 20% od 
samy, na j'Lką była przyj~ta do wzajemnego gu
bernijalnego Ubezpieczenia, oraz '" towal'zystwie pry
watnem, jeieli budowla i wtem ostatl1iem jest u-
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bezpieczonq. Za niezachowanie tego przepisu, ubez- W' d ' , B' , Oprócz obsadz:cnia powyższych 8-iu po-
pieczeni ulegną karze pienięznej, wyl'ównywającej la omOSCl lezące, sad, obowiązkiem stowarzyszonych będzie 
w pierwszym przypadku·-dwa razy wziętE'j pod- . b 
-wyżce składki, przypadającej w stosunku zwiększo- Jeszcze o ruć prezesa przyszłych wyborów 
nego stopnia niebezpieczeństwa od ognia, licząc od Zblł~ujący .i~ tet'min wybo- Oraz jeg9 zastępcę· 
czasu upływu trzechmicsięcznego terminu j w drugim ''ÓW na urzp dl." do lJl tade To- Nie potrzelJujemy objaśniać, że jedynym 
] rzypadku-składee dwuletnip.j, ustanowionej od pier- ~ 'I ihterdsc ID stowarzy!zonych J' est kiel'owanie 
wotnego ubezpieezenia w miejscowej instytucyi wza- warzystwa Kredytowego, ozna- . b h l' 
jemnego ubezpieczenia." czony na dzień 28 b. m., skłania nas do za- SIę prżr wy orac I tylko względami na u· 

Kwestyja oclenia fosforytów tak~e posu- pi~a!lia, na tern miejscu następującego ob- żyte.czno~ć ~!\nei jeunostki, jej prawość,. pra
wa się naprzód żółwim krokiem; choć wnio- Jasntenta, CfWJ~O±Ć l Ż olność, z dodatkiem, .• dobrych jej 

.sek odpowiedni przedstawiony został jesz- Ogólna liczb'! stIJwarzyszonych w gubel'- e lęCI. e ostatnie, same jedne, wzięte oddziel
~ze na pierwszcm posiedzeniu, jednakie do nii piotrkowskiej, mających prawo gloBowa- nie, nIe stanowią jeszcze nio. W połą.czeniu 
oziś dnia nic jeszcze nie zrobiono, W sty- nia lIa tegorocznem zebt'aniu, wynodi 544; dopiero z odpowiedniem uzdulnieniem, pra
cznju polecono zarządowi sekcyi zająć się a mających być prawo wybl'anymi t, j, wośllią i pracą, tworzą. to, czego się w tru
zebraniem danych statystycznych o ilości takich, których wiel'zytelnoślli hypoteczno dllych dzisiejszych warunkach od każdega 
wywozu fosforytów za granicę oraz o za- nie przenoszą połowy wartości dóbr, docho- wymaga. ," . . . 
. pasach, znajdujących się jeszcze na Podolu uzi do 225, Ilu z tej pierwszej cyfl'y zja-I Dla pełnoscl mformacy.', podajemy tu h~ 
a także o koszt.ach transportu fosforytów wi się nl:l zebraniu w dniu 28 maja, nie stę stowa~zyszonych mUJących, prawo byc 

d · . .' d ,wybranymi na urzpdy' 
koleją do nas, oraz okrętami do Anglii, moiemy przesą zac; pOlllewaz Je nak zalU-1 " ' 
Przez trzy miesiące, jakie ubiogły od po- teresowanie się sprawami Towarzystwa zda- .~lel~sandrowic~ Fiszel, Bajkowski Hipolit, Bednar-
wzięcia tei uch wały, zarząd sekcyi zUJJetnie je się wzra8tać, powinnoby sta wić się do ski ~ateusz, ~e~m ~Ieksander, Bem Szymon, Ber-

• J , ,., nard7aak l'IIacl~J, Blcrszenk Herman, Blum Jan, 
nic ni.e zrobił, ~b'y, wywiązać się ze sw:go g~?BOWullla. znacz:me Wlęce] s~o~var~ysz~nych Błeszyński Wiktor, Bogatko Jan, Bogusławski Wła
zadama, co objasmł członkom 11lizukamem mz lat ubIeg tych, tembardZlej, ze lezy to dysław, Bojauowski Maciej, BorakowsIri Włady~ław, 
dr<lgi naj stosowniejszej dla zeurania infor- w ich własnym interesie, Bo.row~ki :Vładysb":,, B~dzyńsld ' KaziD1ier~! B.uj;ki~-

. , dan ch odnośn ch" za ewnia! da- Z b' d" b d ' F WICZ StanIsław, Celmskl Władysław, Cellllskl Zdzl' 
m~cYJ l Y.. , y, p. " I' e r~mu przewo I1lczy~ ę Zl~ . ~, r?n- $ław, Cbojnacki Apolinary, Chrzanowski Jan Ne-
lej za:ząd, IZ z~alazłszy obecme ~rodt~ Clsze~ ~alez:r: C?rzanowskl, Wł~sClclel do~r pO?Iucen,. Chrzanows~! Prancis~ek Salezy, Chrzanow
wszelkiego rodzajU danych w osobIe hl. Rzeln WIelkie l Mate, Z:tdamem zebrama ski Poraj Teodozy, Clborowskl Aleksander, ClborolV
.stanist~wa W ąS,owicza" niegdyś właściciA!a będzie wybór: a) pięciu radców do Dyrek- ski ~eopold, ~yga(~Ski LUdomiI', Czal:nocki .Stauisław, 
kOJ)(llm fosforytow zamwszkuJ".cego obecme . S' ół . b)' d er d D k' .' C~aInomskI FranCiszek, .9za~tkowslo EdIV<lrd? Cz~r-. :', -: .' crl, zc.z~g owej, 1e neoo. o yre cyl ski Władysław, CZtlrwlll~kl Leopold, Dan\elp-wlcz 
tv 1V ~rsza."'le, ZWl ÓCI Się ~o DIego z, pl os~ą Głownej I c) dwóch do KomItetu, I tak: Roman, Dąbrowski Edmund, Dąbrowski Władysław, 
o udzleleme potrzebnych lllformacYJ' Zdaje Dłużniakiewicz Józef, Dobiecki Teodor, Dobrowolski a) z siedmiu członków Dyrekcyi szcze- S nam się, iż nie należało czekać na porozu- dl eweryn .. Do~rzallski Edmund, D;'eher Kros.oa, Ej-
mienie się z hr. Wą.sowiczem a można by- gółowej nie po ega balotowaniu tylko dwóch ger Ja~ob: Fldzcr Jan, FIat Jan, Frlede 11<[,\.1 er, Ga-

, , ' , '., t. j. p. Teodozy POI·aj Chrzanowski wlaś, domski Acolf, Gayer Gnstaw, Gelbhard Karol, Go-
ło zaJ~c Slę ~rzez ubległe trz?, ~llesJ:tCe dóbr Szynczyce i Wola Szynecka, oraz p. łembowski Adam, Golembowski BClleslaw, Gorz)'il
~ebl'amem chochy tych danych, JUktch spo- Adam Golembowski właś, dóbr Karr.ienn~. ski Ludwik, Gożdzieck i Konstanty, Grudziń:ll:i A
rą ilość możemy znaleźć w literaturze 1'0- leksandpl', Grudziń~lli Władysław, Gr~ędzica Iguacy, 
syjskiej' pamiętam iż IJI'zcd laty czy ta- Kończą. zaś urzędowanie: p, TeorIO!' Jelnicki Haftka Jozef! Hammer Abraaham, Hejntze Mikoł~j, 
~ , . d'" . l . h wł. dóbr Bukowie, p, August Kożuchowaki Hemtzel JUIJIlSZ, Helk Jan, Henczke Emest, Hellmg 
łem \~ tym pl ze .ml?Cle WIe e :V. plsmac wł. dóbr Kamostek i .Ki<.leni:1, p. 1Vitold Jan, Herbst Edward, Janasz WłndYliław, Jarosz lIfi
speeyJalnych rOSYJskIch; w naszej htel'uturze Potkański wt. dóbr Emilin, p. Stanisław chał, Jaruzelski Michał, Jeinicki Teotfor, Jeziorauski 
pisał' O tern w r, z. p. M, Szymanowski in- k d b K W Józef~ K~mock~ St~~is~aw, Kamocki Alp,ksander, Ka-
żJnier artykuł p, t. Fosforyty w gubCl'nii po- Proszkows i wł. ó r amyk i ladysła- m~ckl ~ozef, I,arl!n~kl Jan Nepomllceu! KI(lłezew-
.1 J k'" 11 . . " ',h wów, p. Korneli Romocki wt. dóbr Czoł~ ski JulJau, Kłosowskl Edward, KobusiewlCz Aleksan-
uO s lej, pomlCszc~on'y ~,!, plenvsz;:c ze~ czyn i Dziektar'zew, der, Kob/łecki Jgnacy, Kobyłecki Józef, Koch'\lluw·, 
szy tach z r. z. "Inzymeru l BudOWnIctwa, sld Andrzej, Kokowski Franeiszek, Kompanowski A-
a jeśli mnie pamięć nie myli, tn i .,Gaze- b) W Dyrekcyi Gtównej kończy urzę 10- do~f, b..Oprzak An~l:zej! Kozarski Henryk, KOZllCho\v-
ta Rolnicza" także coś o tem pisuła. Co wanie p, Franciszek Siemicński wI. dóbr ski August, KoźmlUsln Karol, von Kramsta Jerzy, 

l bl
' 'k tó ·t t ,d MaS'O\"I'Ce (pozostuJ'e undal p W'a·1ysław Krauze Krystjan, Kron~uberg Władysław, Kronen

(O o Iczelllfi osz w tranSpol u, O zal zą. I" '. . •• , < • '. ot. U • berg Leopold, Krliger Lud\vik Kulczycki Aleksan-
sekeyi zapewnił zebranych, iż zwróci się o Borakowsln wlasclclel dobr Rudkil Stl'zatkt). der, Kulewski Stanisław, K\lni~ki Józef, Kunkel Lud
szczegóły do zarządów dróg żelaznych-co c) W Komitecie wreszcie kończą Ul'Zę wik, Knsze\' l\ln.lzesz, Kutaiski Ignacy, Landall WiI. 
można było zrobić już dawno, O'dyż do uowanie obaj radcowie p. Bolesław Go- bellU, LebeJt WIlhelm, I~ecllOw!lki Walery,. Lcmau: 

, b b ~ l d o h ł b I' ł dób G ł ' . B' l' Jó I slcl Lndwlk, Leopold Jozef, Lewalldowskl Antom, 
tego m~ potrze a yiO wea e a I'esu /' em oW,SU ~ '. r ,aw ow l. la a l p. - Lewandowski Wawrzyniec, LewenlJerg JakólJ, Liu-
Wąsowloza. (dok, nast,). (~Dz, ŁÓuz. '), zef JezIOransIo wł. dobr BykI, ke Juljusz, Ks, Lubomirski Eugelliusz, Łagodziński 
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W poniedziałek świąteczny, jaki taki za
pewne, przebudziwszy się i przekona wszy 
że jeszcze zYJE') rozglą.dał' się po świecie ze
wnętrznym, i ze zdumieniem dostrzegat, że 
wszystko jest, jak było, Pozostało jeszcze 
I'pra wuzenie, czy za2aclnicze Pl'a wa natury 
moc swoją. zachowały. Niejeden, choć do
tychczas a stl'onomiją. wcale się nie uawił 
tylko sławetnym jakim kunsztem ręcznym, 
umyślił dokumentnie eię przekor.ać, czy zie
mia ciągle jeszcze wykonywa naok'Jł() słońca 
ów wniec, który kulturtrc~erzy 11 ważają za 
eztajera i przytaczają za dowód !! crmań~ 
skiego pOJhodzenia Kopernika, podczas gdy 
przeciwnicy dowodzą, że jestto oberek, ŻQ 
więc kto ziemię puścił w te plą.sy, mus;ał 
być polakiem, Po należytem zgłębieniu przed
mi(,tu metodą spirytualistyczną, każdy taki 
badacz chcąc nie ohcąc przyznał, że zgrzy
biala plan~ta równie żwawo wywija, jak 
zamłodu, Słowem, Nostradamus tak samo 
nas zawiódł, jak tylu innych proroków, jak 
choćby vVernyhora, a ostatnio Wrschowetz. 
Jednak z uznaniem ich pI'zepowieuni za "i
stne brednie" trzeb:l zaczekać, aż zupełna 
nielIlożli wość ich ziszczenia będzie wiJo, 
czną, 00 do hl', W rschowetza, zdaj e się, że 
ta chwila już nastala i niema już żadnej 
nadziei, żeby się kiedy kol wiek znalazła wo
da w miejscach przez niego wskazanych, 
bo ludzie, straciwszy wiarę w wieszczby te
go pana, przestali robić poszukiwania, Sam 
Bobie winien pan hrabia, że się tak zdy-

skredytowat, bo dlaczego szubł wody w 
ziemi, a nie na ziemi? Dlaczego nie pl'ze
powiedział, że ten plyn szacowny tak sze
rokim stt'Umieniem sptywać bęuzie ze szpalt 
niektórych czasopism? W tedy niktby nie u · 
ważał Wrschowetza za szarlatana, Ale gdy
by on potrzebował się uspI'a wiedli wiać, to 
jest gdyby nie znajdował się już oddawna 
IV "Vaterlanclzie" z pobranem z góry ho
noraryjum -móglby przytoczyć, że tl'ulino 
było przypuś\lić i ]l"zewidzieć w wielu 
kiet'ownikach opinii pnblicznej tal.i umysŁu
\\y zastój, juki się obecnie objawia, tab! 
obojętność dla zasad i idei, tal;ie rozmilo
wanie się w bŁahostkach i skandalikach, 
taki bmk rozróżnienia spraw obcllouzą.qch 
ogót, od spraw osobistych, 

Zanim ta wzburzona woda się uspo
koi, kto wie, i.le jej jeszcze upłynie. Z 
czasem, na drodze 080 biatej polemiki moie
my uojść do tego stopnia doskonałości, na 
któl'ym Btoh np. Nowosti INowoje 'IVl'e
mi'i. Te gazcty polemizuh z sobą w spo
sób nastęlmjący: Now, WI'. zamieszcza po
dobizny chłopów polqsanych przez wilka 
wścickŁego i wysbnyon do PasteuI·'Uj No
wosti oznajmi.ają, że N OWo wr, podało do
kładne portrety czl,)nków swej redakcyi, 
Replika brzmi: myśmy pokąsani przez wil
ka wściekłego, a wyście sami wŚJiekłe wil
ki, choć raczej należatoby przyrównać WIlS 
do innych stworzeń znanych z nieochędós, 
twa .... Do tego tonu i my już zaczynamy 
się dostrajać. Spiritus flai, ubi vnU. Nie
dziw przeto, że za powyższym świetnym 
przykładem poszło przedewszystkiem nic 
żadne z pism bliżej geograficznie sąsiad u -
jących z owymi wykwintnymi szel'mierzami 

plol'a, tylko pismo wychodzą.ce na najdal
szym zachollnim hesie-nad brzegami Pro
sny. Organ. ten uważa za stosowne tl'akto
wać metodą Suwol'ynowaką wszystkich, któ
rzy nie uznają niemca za osobę odpowie
dnią uo zwierzchnictwa cluclwwnecto nad 
ziemią Poznańską. Ciekawym jest zaiste 
okazem nauwol'lly "I'ębacz," używany <.lo 
takich egzekucyj, pan Ryś, Usiłując zelżyć 
fdijetonistę 11 Tygounil\" pl'zypisał mu W 

w yższym stopniu takie same właści wuści, 
jakiemi, aoz w niższym stopn iu odma
oza się "dostojny prymas", który guyby się 
o tej apologiI ulnvieuzial, niezawodnie znu
wu z wróciłby się w sfel'y nadziemskie z 
westchnieniem i z pl·ośbą. o ohronę od ta
kiego przyjallicla, A przyjaciel ten, 'i'lik wi
dać z całej tl'cści elekubl'acyi stano wiącej 
eorpuR delicti, siedzi jeszcze na lawie szkol 
nej i to na lawie uczniów lllni~j pnjętnych 
a częściej zachęcal}ych, Dlatego to zape
wne rada Ducha S-go i bolesne jej skutki 
stanowią. jego ~'dee jixe, dlate~o to przemy
śliwa o "piątce", choćby z minusem", jako 
o niedoścignionym iueale, dlatego to nie 
umie zrobić stanowcze~o wyboru między 
fOl'mami "uszu" i "uszów", Nie d(J~zedt ou 
jeszcze zapewne du klasy, w któI'ej się wy
kłada. logika, i nic wie, że zalllldy tej nau
ki SU1'O·.VO zabl'aniają gromadzeniu. wYI'a
zów bez seusu, jak "koteryj a sieJząca na 
I'l'Ocesowym plotlie". Panie Rysiu, z serca. 
I'adzę panu zabrać się szczel'ze do nauki, 
a unikniesz pau bolesnej zachęty i na-bę·, 
rlziesz nieco wiadomości, koniecznych dla 
ludzi, ohcą.cych uziellć się swą wiedzą z 
publicznością. Wszakże nie tajuem jest ni
komu, że chcąc się z kim czcmś podzielić, 
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Teodor, Łuszczewski Wacław, Łuszczewski Wince;)- otrzymąli największą ilość głosów pp. Gampf, zdawczym ubyło w porównaniu z r. z. 39. 
ty, Maek Jan, Majer Imdwik, Makomaski Ludwik, Cohn, Młodow!Jki, Gerber, Wojewódzki, Piotrków zdobył się zatem na 197 zaledwie 
Makowski Feliks, Makólski Walenty, Malcz Jnljan, K k' J d . h h . t 
Marcisie.wicz Piotr, MichaIRki Adam, Mielęeki Roman, ańs 1, ę rzejewlCz i Olewiński. członków onorowyc, co stanowi meca y 
Milbratd August, Nirowski Józef, Mittelsbledt Maury· Z odczytanego "prawozdania dowiaduje l % ogólnej j ego ludności ... Jakież to smutnef 
ey, ?/Ionkiewiez Franciszek, Myszkowski Marceli, my się, że: POllieszczającym za to objawem, dowodzą-
Nehring Robert, Nordon Majer, Obl"ąpalslli Erazm, 1) Rada Nadzorcza odbyła 11 posiedzeń, cym zarazem energii Rady Nadzorczej, jest 
Okęcki Henryk, Okęcki Sbnisław, Olszowsl;i Włady· k Ó h d k b l' k d 
sław, Orzechuwski Michał, br. Ostrowski Stanisław, na -t ryc zar'a zono to im potrze om stl·a· to, że za egłoścl za 1'0 sprawoz awczy, za-
hr. Ostrowski Juljusz, Ostrowski Józef. Ostrowski ży, jak: usunięr~ie z~ubnych następstw po· równo jak za lata poprzednie, zreduk:owały 
Jan Leon, Ostrowski August, O~trowski Aleksander, żaru szopy, dokompletowanie do liczby ~02 się z rs. 573 na rs. 174. 
PaciorkoWSki Franciszel<, Parllewski Bronisław, Pa- mundurów zimowy"h, wystawienie kosztem Z ól . l' b ł kó h I 
/loszewski Franciszek, Pawłowski Ludwik, Pienią- . . R U d d og neJ łCZ y cz on w onorowyc ł 
żek Witalis, P[(~sner ·Marek, Plichta Włodzimierz, Inlasta a staranIem a y na zorczej ru- jest: katolików 124, prawosławnych 11, e. 
Płoduwski Alel,sandn, Płonczyński Zygmunt, Pod- giej szopy oddziałowej na narzędzia ognio- wangielików 14 i starozakonnych 48. 
czaski Kal'ol, Potkal'lski Witold, hr. Potocki Rodryg, we, przeburlowanie gimnastyki, wreszcie u- W· h . . k Ed R artość Inwentarza stl'n2y ogn. oc otu. Pstrukońskl Franciszek, br. Baczyns'i ward, ado- bez pieczenie wszystkich narzędzi ognio-
szewski Walenty, Radosze~ski Aleksander, Rafało- h . d' d' l h wynosi rs. 14218 kop. 42. Dochód jej w 1'0-
wicz Lejbuś, Rażuiewski IgI1acy, R,1żniewski Franci- wyc I urzą. zeme prze stawIeń teatra nyc , ku 1885 wyniósł rs. 4025 kop. 97 1/

2
, roz

szek Ksawery, Rtchterman Lejzer, Rejchman Abra- ktQre niemało przyczyniły si9 do zasilenia chód zaś i:li:l13 ko p. 291/~; remauent przeto 
bam, Rodc Jan, Rogowsl;i "Władysław, Romocki, kasy instytucyi. 712 k 291/ M' 1 b 
Korneli, Rontbajer 'reofil, Rudzki Karol, Rychlow- 2) Z r b 261 ł kó h b ł rs. op. 2' ajf!teK straży w o e-
ski Eugenijllsz, Rzepkiewicz Izrael, Rzewuski Au lCZ y cz on w czynnyc y o cnej ch "iIi, w narzędziach, mundurach, go-
gUtit, Sachowicz Tadensz, SapaIski Kazimierz, Sawie- a) pod wzglr;dem zajł;-ó w straży: naczelni- tówce i zaleglościach, wy nosi rs. 16108 
ki Józef, Schej\ller Adolf, Sehejbler Karol "\Vilhelm, ków 6, ich pomocników 7, felczer 1, cho- kop. 68. 
Schejbler Emil Engenius'r., Schejbler Karol, Si doro- I"ąży 1 syunalistów 7 toporników 62 służ- Rok bieżący J' eat 9-tym istnienia straży •. 
wicz Aleksanller, Siemiel'lski Gu~taw, Siemipński b '-J. k h 80 I'b 'b 
l!~raDcis7.ek, Siemiradzki Henryk, Sikorski Leon, y przy SI ,11:" IlC .' S uz.y przy ecz- Instytucyja ia, potrafiła się już dotąd wko-
br. Skarbek Bolesław, Skórzew~ld Bol~sław, Śliwiil- r kach 85, słuzby do pIlno walllll rzeczy przy rzenić w tuteisze społeczeńst wo, wszczepić 
ski WalerjllD, Slnpecki Ignacy, Smoleński Stani~ław. pożarze i do utrzymywania ponądkn na J 

Sokolnieki Allastazy, ' tawiskł FplJks, StI)kows i próbach i pożarach 10, służuy przy wozie straż (J' akiekol wiek by J' eilzcze były strony 
S .. k I niejako w jego k:" w i życie. Odkąd mamy 

Wincenty, Stoku,,"ski Aleksander, Stokow~ki Ignacy, k' 2 b) t . kl. 
Stopczyński Jan, Sufczyński Stefan, Sulimierski Ka· reł \~l.z;:t(r\'l'lm Ó· 2;e s a7Z~W~t ,a s~8ecz~ego. jej ujemne i szczerby czek:, jące wyrówna
roI, Sułowsld SławomiJ', Swiecki Antoni, SwicŻyń- w aSclcłe I om w O, nrzę nI 'ow ,a wo- nill) odtąd zasypiać mOlemy bądź co bądź 
ki Lm'jan, SZlmcer Hipolit, Szailkowski Feliks, Sz:im katów 7, lekarzy 2, farmacentów 4, felcze- i pracować daleko speko') niei, będąc pewni, 
Heljodol', Szmar:lgcl Efroim, br. T:lrło Bolesław, 'fo- rów D rzemieśluików 146 przemysłowców .. J 

biaselli Atlold, Trąbski Jan, Trepka :F'plik~, Turo- 6 k " 16 fi . r ,'5 . b 'kó że mleme nasze, choćby i uległo czą:3tko-
bojski Wlaclytiław, Turski Antoni, Tymowski Woj- , upcow ,o CyJa ~stow : w 10 m, " wemu uszczerbkowi-zupełnie Zmal"llOWanem 
ciech WalHY Stanisław Jaroslaw, hr. Tys7.kiewicz 5. c) co do wykszialcema: z wyzszem 18, sl'e- nie będzie, że są ludzie, którzy je urato
Jan, Walewski Tadeusz, Walicki Juljan, Warwaryn dniem 73, elementarnem 108, nieumiejących wać potrafią. Wobec tego, nie możemy 
Włod~imiel'z, Wehr Juljusz, .Wejcl~t Stef~n,. Wejn- czytać i pisać 62. d) co do Teligii: prawo- wYJ'ść z pudziwienia, że ci, którzy na;. 
berg J.,l,osz~k, WendeI H~l:szhk, ~lerzcbleJskl Józef? sta yeh 4 katolików 198 ewanO"ielików 7 "J 
WOclZyllSkl Tomasz, WOjCIechowskI Szymon, Wolslll wn. ? '" , większy mają interes w i~tnieniu straży, jak 
Jan, WyŁtek C7.eaław, Wyznikiewicz F:Justyl1, Wzdul- starozakonnych 52, wreszcIe e) co do stann wszyscy ludzie zamożniejsi, a zwłaszcza tu
ski Franciszek Alltonii, Zabłocki Roman, Zająezkow- rodzinnego: żonatych 123, bezżennych 138. tejsi poseayjonaci, na)' mnieJ' licznie figurują. 
sld Mich~~, .Zaleski Józ~f, Zaremba Ja~l, Zenger Wio Pod wllględem pilnego stawiania się na ~ 
ktor, ZgoIski Edmund, Zakowskl Aleksande.r. próby, J'ak równie i do pożarów, naJ' lepieJ' w liście członków honorowych. 

Miejmy uadzieję, że czas to zmieni. - Tegoroczne U'ybOł'Y do straży przedi'tawia się oddział IV, najgorzej zaś 
o~niowej ochotniczej odbyły się w sali te- III, z którego nil próby nie stawiało się - W 1,oncercie danym na korzyść 
ntrn dniu 9-go b. m. Posiedzenie zagait przeciętnie 70%, a przy pożarach 40%. Po- niezamQluych uczniów i uczenie miejsco
prezes rady nadzorczej, pan Młodowski, od- cbwał imiennych nie otrzymał ~t\den z wy ch gimnazyjów, dnia 8 b. m. który u
czytaniem sprawozdania z dzialalności stJ·:t- członków czynnych-wymieniono tylko przy dał się w zupełuości, przyjęły łaskawy 
ży za rok ubiegły, poczem bezwłocznie czytaniu sprawozdania 20 nazwiska człon- współudział: panie-E. A. Czekan, L. Gro
przystąpiono do rozdania pośró(l 228 wyboI" ków, jako ze wszech miar ,,,zorowych stra- makowska, M. K. Kołczanowska, A. K. Mi
ców kartek, z których 224 zwrócono. Po żaków. gulina, E. Nolte,1. R. v. Nolte, A. P. Pał
obliczeniu ~losów okazało się, że powołano W roku ubieglym straż odbyłll 6 prób towa, E. P. Trzeciak, M. J. Zinowiewa, 
na stanowiska: głównego naczdnika p. Otto ogóln ych i 30 oddziałowych; do pożarów OI'aZ panowie-I. J. Birnbaum, P. Bendus
(po raz 4-ty), a na pomocnika jego p. Po· zaś powołaną była 13 razy. I ki, S. W. Jakowski i A. K. Sztange. Pro
dolskiego; na członków zaś rady lladzorC)zej . 3) Członków honorowych w r. sprawo- gram kuncertu, którego tu jedynie dla braku 

trzeba przedewszystkiem samemu owo "coś" 
posillda~. 

Już to zachounio· kresowy organ ma 
wo~61e dziwne szczęście do ullzniów mniej 
e,elujących, którzy go skromnemi J3wojemi 
zapasami "iedzy zasilają. Na czele jednego 
z ostatnich nUIllOl'ÓW tego ciekawego pisma 
-tegoż samego numeru, w którym tak 
dzielnie się spisał p_ Ryś,- spotykamy al'
tykuł pod tytutem "Wędrownicy (sic) loka
lowi", zawierający tiO wierszy druku, z któ
rych ~2 końcowe mieszcz1ł maksymę mszal
ną, le lepiej zostawać na miejscu, niż prze
pl'owadzać się, oraz dyspens'i) autorską Iła 
opuszczenie wstępu,-a początkowych i:l8 
wierszy stanowi właśnie ów wstęp, w któ
rym je:'t wszystko: wyliczone kraje i za
mieszkujące je teraz i dawniej ludy "od sa
mych Chin aż do Damietty"; - nic tu nie 
jest opuszczone, z wyjątkiem jednego dro
biazgu: jakiejkolwiek odr'obiny sensu ... Ni
niejsza wzmianka ma na celu jedynie zwró
cenie uwagi redaktora na plewy, które się 
w szpalty pisma wkradają-i czyni się ona 
W nadziei, że te plewy zostaną "wywiane", 
a tern samem poziom umysło\vy pisma pod
niesiony. 

N a podniesienie poziomu umysłowego i 
moralncgo u nas mUr3imy zwrócić baczną 
nwagę, bo mnóstwo objawów wskazuje, że 
podniesienie to jest koniecznem. Do takich 
objawów należy między innemi zaciektość, 
z jaką wielu ludzi rzuca się na honor i do
bre imię bliźnich, bynajmniej na szarpanie 
nie zasługująoych. Niektórzy na wet upra
wiają to Rzlachetne zajęcie z taką. lubością, 
że przechodzi onI) n nich w pracę zawodo
wą, a przynajmniej w zupełności ją zastę-

puje. Czyżby ci panowie, a raczej państwo 
(jestto gałąź pracy dostępna i dla kobiet) 
przypuszczali, że cudza sla"\Ta i cześć tak 
mało jest warta, jak ich własna? Tutejdi o· 
szczercy i paszk wiliści, zDsta wszy hanie
b.nie odpędzeni od wr'ót dornćw. uo któ· 
rych o przytułek kołatali, umyślili podobno 
wznieść chatkę szczupłą, ale własną, w po
staci czasopisma p. t. "Potwarz". Jak sty 
chuć, nurnel' okazowy tego or~anu zjawił 
się niedawno na bruku piotrkowskim. Wy
szedł on dla oryginalności nie z pod pm
sy, nawet nie z pod pióI'a, ale Wpl'ost z 
cz yjegoś mózgu, a raczej z materyi słabo 
takowy imitującej,-za pośrednictwem zja
dliwej buzi, na pouobienstwo projektowane
go niegdyś w Paryżu "Dziennika czyt.ane
go", który miał się rozsyłać prenumerato
rom przez telefony. I tu się znalazły apa
raty mocno je przypominające. Redakcy
ja tej młodej, ale wiele ubiecuiącej lato
rośli dziennikarskiej jak słyszeliśmy "z pe
wnych ust" ma się ulokować w ob~zer
nym gmacllU, wielce db jej pomieszczf;l. 
nia odpowiednim. Gmach ten ma POZOI" 
nie jedną. wadę, mianowicie komunikacyja 
między jego mieszkańc~mi a światem ze
wnętrznym jcst nieco utmdniona,-ale za to 
jest on tak obszel'Oy i tylu ma lokatorów, 
że jeżeli gazeta rozcbodzić się będzie tylko 
między nimi, już będzie miała dość znacz
ny odbyt. 

Jest w stanie Michigan, w Ameryce Pół
nocnej więzienie, którego dyrektor dba, le
by jego pensyjonarze czas przyjemnie spę
dzali. Jest on o to tak dalece troskliwym, 
że przed niejakim czasem sprowa'hi! tru
pę operetkową, która dała kilka przedsta-

wień specyjalnie dla więźniów, zachwyco
nyeb taką uprzejmością dyrektora. Jednak 
nawet i michigańskie, co się zowie" pyszne 
więzienie", uutychczas w tasneg() cza~ opisma. 
nie posiada. Widoczuem jest, 2e na dl"Odze 
postępu w niektól'ych kiemnkallh zostawia
my Amerykę daleko poza su bą. 

Niestety, tylko w niektórych nielicznych 
kierunkach. Koukurencyja amerybńslm ną. 
innych polach jest dla nas groźna, a nawet 
niez.walezona.. Rozumie się, że g 'Jy amery
kaDle zasypują swem zbolem pOI·ty angiel
skie-choć robotnik u nich jest niezmiernie 
drogi -my nie możemy z nimi rywalizować, 
bo nam przeszkadzają procenty lich wiarskie 
i brak kapitału, oraz brak czasu do należy
tego zajmowania si9 gospodarstwem rolnem. 
Gdy amerykanie dokazują cudów na polu 
stosowania nauki do przemysłu, my się o
gl'aniczamy na korzystaniu z ich wynalaz
ków, o ile takowe zostaną do nas wprowa
dzone przez niemców. Na naukę i poatępy 
w pr~cmyśle bl'ak nam także czasu i pie
niędzy. J eelnak ani J' edneO"o ani druO"ieO"o 

lO o lO 

nam nie bmk, gdy idzie o zapetnienie nie-
mieckich hoteli i kurhausów ttulllem polskich 
półgłówków, dobrowolny..:b tułaczy, z któ. 
rych większość wkrótce przeleje ostatki oj
cowizny do bezdennych kieszeni ,O"ośein
nych" są.siadów i zamieni 13ię w tułaczy przy
musowych. Ta kwestyja bywata wprawdzie 
już wielokrotnie i lepiej rozpatrywana; u
ważalU jednak za stosowne wtrącić tu swoje 
trzy grosze, w porze poprzedzającej bezmyśl
ną wędrówkę ptactwa przelotnego, wycho
dząc z zasady, le kropla opokę przebija nie 
siłą, lecz częstem padaniem. Q. 
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miejsca nie powtarzamy, składał się aż z 12 
numerów i był nader urozmaicony. 

(Nadesłane). 3-cie i ostatnie 
przedstawienie "Czartowskiej Ławy" na ko
rzyść niezamożnej ucz~cej się m~()dzieży T' 
Piotrkowa danem bęJgle przez pIOtrkowskIe 
Towarzystwo Dobr. dla chrześcijan, w dniu 
4 (16) maja r. b. Biletów dostać można w 
księgarni W -go J ędrzejewicza. 

Urządz. przedstaw. E. SwtCcimski. 

- Teatr. Pan Smotrycki powraca 
podobno z Łodzi, tym razem ns pewno. Ja
koż we wtorek, 18 b. m. ma być o'.legraną 
po raz pierwszy naj nowsza, nader wesoła 
3-aktówka Abrahamowicza p. t. ..Oddajcie 
mi żonę," [a we czwartek komedyj a Blu
menthala "Wielki Dzwon." 

- Dalszy ciąg listy członków rze· 
czywistych, którzy wnieśli sHadki do kasy 
Dobroczynności: p. Psarska Klementyna za 
III kwartał rs. 10; za II półrocze po 3 
l"Uble: pp. Wolski inżynier, Krzywicka" Po
dolski Adam, Boduszyński Stanisław, Swie
cimski, Burghard Karol, Rzeczniowski Le
on, Goleński Józef, Gołembowski Adam, 
Walewski Przemysław. 

- Z Ojcowa donoszą, że prawie 
wszystkie lokale na drugi sezon zostały już 
zamówione. Na pierwszy, rozpoczynający 
się w bieżącym miesiącu, jest dopiero poło
wa mieszkań wynajętych. W sezonie obec
nym letnicy w Ojcowie korzystać będą. z 
ważnego udogodnienia: znalazł się mia
nowicie pewien przedsiębiol'ca, podejmujący 
się codziennej dostawy żywności z okolic i 
Krakowa. 

- Gimnazyjum żeńskie w Łodzi. 
Odbyło się pod przewodnictwem pl'ezydenta 
miasta posiedzenie tamtejszych obywateli w 
sprawie otwarcia już od przyszłego roku 
szkolnego gimnazyjum żeńskiego. Ponieważ 
Buma potrzebna na utrzymanie tej szkoty 
wniesioną zostanie do etatu dopiero w ro
ku przyszłym, obecni postano wili przeto 
zebrać ją w tym roku drogą dobl"Owolnych 
składek. Oprócz lokalu, który już jest, u
trzymanie szkoły wymaga 3,000 rs. rocznie. 
W ten więc sposób oba gimnazyj a, męzkie 
i żeńskie, otwarte zostaną prawdopodobnie 
z nadchodzącym rokiem szkolnym. 

- W Zawierciu odbyto się przez 
tygodniem oC1ólne zebranie akcyjonaryjuszów 
Towarzystw~ przędzalni bawełny, tkalni 
i biecharni. Ze sp:.-awozdania okazuje się, 
że czystego zysku otrzymało ono w r. u· 
biegłym 187,984 rs. 90 1

/ 2 kop. Dywidendę 
wyznaczono w stosunku ~% co wynosi 20 rs. 
-od akcyi. Prezydował na zebrauiu prezes 
zarządu K. hr. Zamojski. 

- Sprawozdanie. Kasy Towarzy
stwa Dobroczynności zo. pierwsze półrocze 
czyli od 13 (25) października 1885 r. do 
19 kwietnia (1 maja) 1886 r. 

PRZYCHÓD. 
1) opłaty od 132 członków rzeczywi. Rs. kop. 

sŁych za I kwartał . . . . . . . .. 421 
2) opłaty od 24 członków rzeczywi

stych za II kwartał. . . . . . . . . 
3) opłaty od 8 członków ofiarodawców 

za I i II ](wartał. . . • . . . . . . 
4) z ofiar jednorazowych ~ iększych 

od 11 OSób. . . . . . . . . . . . • 
5) z ofiary W. Burcharda listami za

staw. ziem. ser. I na kapitał żelazny 

74 

11 

2!\3 55 

z 8 kupon. . . . . • • . . . . . .• 1000 
6) z teatrów (4 przedstawień) w I kw. 

rs. 424 k. 40, w II kwartale rs. 291 k. 
MI/~, z baln I'S. 136 k. 30 ..... . 

7) z ofiar na specyjalne pomore nauk. 
8) z ofiar wniesionrch na książeczki 

rp,wirowe (wpływów pojed. 62). . • . 
9) ze specyjalnych funduszów Taniej 

350 14 

ltuchni. . . . . . . . . . • . . .. 324 81 1/ 2 
10) pozostałe wpływy . • . . . " 78 05 

razem przychodu. 3413 11 
na. co wydano kwitów sznurowych 135. 

WYDATKI. 
1) na inwentarz . . • .• 32 
2) wydatki kancelaryjne i 

mater. piśmienne. . • • •• 70 58 
3) wydatki na wpisy szkol· 

ne i naukę rzemiosł • • •• 149 50 

TYDZIEN 

4) wydatki na pomoc lekar· 
ską i pogrzeby . • . . . . 69 50 

(
wydatki na jednorazowel 
wsparcia dla 71 osób 
rs. 188 k. 10, na mie-

5) ~sięcznie wsparcia dla 52 334 66 
osób rs. 123 k. 50, naj 

(
Obiady bezpłatne z Ta
niej kuchni rs. 23 k. 06 

6) na 16 poniedzialkowych 
wsparć dla przeciętnie 20 za 
ka.żdym ra~em żebraków, czyli 
na 320 ponied. datków 30, ilO 

Rs. kop. 

kopiejkowych, wydatkowano. 129 90 786 14 
snmy pomienione wypłacono 
na mocy 177 asygnacyj. 
pozostaje zatem w gotowiznie • . . 2626 97 

Ta cyfra składa się z L. Z. T. K. Z. 
seryi I z 8 kup. na 1600 r~.. . . •• 1592 02 

Z gotowi~ny w biletach bankowych i 
droboemi. . . . • • . . . . 1034, 95 

d. 1 maja 1886 r. G. 

- Sprawozdanie z d wóch przed
stawień amatol"akich "Czartowskiej Ławy" 
J. Galasiewicza, danych w m: Piotrkowie 
15 i 17 marca r. b. na korzyść mieJscowe-
go Towarzystwa Dobr-oczynności. 

Po 23 próbach, z których 16 odbyło się z udziałem 
orkiestry w części amatorskiej, w części zaś wyna· 
jętej, dano dwa przedstawienia "Czartowskiej Ławy" 
w d. 15 i 17 marca r. b., z których dochód brutto 
okazał się następujący: Rs. kop. 

ze sprzedaży biletów i naddatków.. 549 41 
ze sprzedaży cukrów i programów.. 45 55 
prócz tego otrzymano za miejsce sto-

1 jące od W-go Myślińskiego ..... 
od W -go Gerbera kwotę zebraną za 

grę na skrzypcach •..•..• . . 1 45 
Razem dochód brutto.. 597 41 

Koszta wystawienia były następujące: 
za 7 prób w sali p. Skibińskiego.. 10 50 
za muzyl:ę na próbach i obu przedsta· 

wieniach orkiestrze pp. Weintrallba i Lu· 
stiga a także p. Awdokimowowi razem 

za oświetlcnie teatru pOdczas próby je. 
neralnej i dwóch przedgtawień Szwar-
cowi ....•.•.....•... 

za wynajęcie teatru nit dwa przedsta· 
wienia p. Spanowi . . . . . • . . . 

za 20 funtów świec do świeczaików . 
za opał podczas dwóch przedstawień 

51/ 2 korca węgla . . . . . . . . . . 
za wynajęcie kostjumów .••... 
krawcowi teatralnemu. • . . . . . 
maszyniście teatralnemu za urządzenie 

dekoracyi na 1-ą próbę i dwa przedsta-
wienia ..•..•......... 

fryzy jerowi p. Różyckiemu za oba 
przedstawieni~, . . . • . . . • . . . 

aktorowi p. Zamiłowiczowi za chara· 
kteryzowanie do obu przedstawień .. 

za usługę w dniach przedstawieu. . 
Drukarzowi p. Paiwkiemll za afisze, 

programy i bilety do dwóch prz, dstaw. 
za 27 egzemplarzy "Czartowskiej Ła-

wy" po 30 kop. z 20~. . . . . . . . 
za cukry na 1 e i 2-ie przedstawienie 
koszta urządzenia 16 prób w teatrze. 
na drobne rekwizyta i urządzenie bu-

85 40 

11 50 

40 
5 20 

15 

10 

3 
3 15 

8 

6 48 
13 70 
44 49 

fetu rodczas . dwóch przedstawień dla 
Towarz~·stwa amatorsk!ego, prócz złożo-
nej przez amatorów kwoty,......:.... . ....; . ...:... . ....; . ...:... .... ~_:..17~.:.34:..,., 

razem koszta wyrlOszą 300 43 1/ 2 
od sumy powyższej odchodzi rs. !:l, za· 

płaconych za kostjum Domina a zwrócQ
uyc h urządzającemu I'rzedstawienia prez 
W-go WIad. Ottego. . . . . . . .. 8-

pozostaje zatem W) datku 292 43 1/ 2 

Z powyższego sfirawozdar:ia okazuje się, 
że koszia dwzwazowego wysiawienza "Czar
towskiej Ławy" wynio -ły rs. 292 k. 43 1/

2
, 

a że dochód bndto przedstawia sumę rs. 597 
kop. 41, więc czysiy docMd jest rs. 304 kop' 
971/~. 

sił . • . . . . • . . • • . . . . rs. 676 kop. 78 
po potrąceniu z tej sumy rozchodu rs. 117 kop. 45 

pozostało czystego dochodu. rs. 559 kop. 33. 
Rada poczytuje, za nader miły obowiązek wynurzyć 

jak najseldeczniejsze podZiękowanie WW'ym ama
torkom i amatorom, którzy talentem swoim i pracą, 
raczyli się przyczynić do zebrania tak zuakomiteg() 
dochodu jak również i Szanownej Publiczności, która 
na każde zaprodzenie Rady skwapliWie przybywa do 
Sieradza dla przysporzenia funduszów biednych i in
stytucJj dobroczynnych. 

Za Prezydującego w RJdzie Członek 
B. Dziembowski. 

- D~ia~alnoŃć wyd~iału k,'y
minalnego I!!ądu okręgowego piotrkow~ 
skiego w 1885 r., tak się przedstawia: 

Pozostało Weszło Załat;:;: w'1885 r 'Ipozostał() 
z 1884 r. / ekono-/ na rok 

d? osądze· 1885 r. Osą· micz· razem 1886 
Ula spraw w dzono nie 

1214 963 1105iG2:.....1~1-11-7-4:,!-I-I-00-3-
Czynności ekonomiczne 

w 1885 r. 
weszło 

w 1885 r. 
załatwiono 

pozostało 
na rok 1886 

1111 1000 111 

Z liczby spraw osądzony~h w 1885 roku, 
uprawomocniło eię 814; od 239 podane zo
stały bądź skargi apelacyjne, bądź protesty. 

Sios1t1zek oskarżonych do skazanych 
w 814 sprawach było podsądnych męż. 929 
kob. 180 

z których: 
l) uniewinniono. _ •• . 
2) uwolniono od odpowiedzi al

ności są.dowej. 
3) sbzano. 

Rodzaj kat·y 
A) ciężkie roboty w fabrykach. 
B) a) mieszkanie na Syberyi 

w miejscowościach wię
cej oddalonych. • 

b) mniej oddalonych. 
C) roty aresztantskie. 
D) dom roboczy. • .• • 
E) twierdza bez pozbawienia 

praw stanu. . . . • • 
F) u) wi~zienie z pozbawieniem 

praw • 
b) więzienie bez pozbawie

nia praw. 
G) areszt. 
H) k~ry pieniężne i napomnie-

nIa . • 
I) uwolnienie ze służby. 
K) inne mniejsze kary 

Liczba podsądnych co do pocho-
dzenia 

1) szlachty dziedzicznej 
2) mieszczan • 
3) włościan 
4) b. żołnierzy 
5) cudzoziemców 

Wiek podsądnych 
1) 10-17 lat. 
2) 17-21 ". 

Męz., Kob. 
~32 6U 

52 9 
545 121 
'929 180 

.2 

1 
5 1 

124 
3 1 

1 

23 25 

184 25 
69 27 

114 42 

II? ~ 545 121 

5 
223 50 
304 70 

6 
7 1 

546 121 

38 4 
70 8 

3) 21-50 ". 
4) 50-70 ", 
5) więcej 70 • 

389 97 
• 46 11 

545 121 

Wyjaśnienie. Do kasy Towarzystwa Do
broczynności niecałkowicie weszta powyż
sza suma, gdyż potr<}cono z niej rs. 2 k. 80 
kosztów ocenzurowania 3 sztuk scenicznych, 
które weszły do repertuaru teatru amator
skiego, a mianowicie: "Trzy Domina," 1) 
"Chleb ludzi bodzie" i "Pan Damazy." 2) 
Nadto z polecenia Rady Zarządzającej Tow. 3) 
Dobrocz. potrą.cono jeszcze z powyższej su-

W'yznanie podsądnych 

2/ 1 

my kilkanaście rubli na rzeczy zupełnie nie
odnoszące się do "Czartowskiej Ławy," na
przykład, na oprawy ksiąg Towarzystwa 

prawosławni • 
inne wyznania 
izraelici. 

7 
chrześcijańs. 445 104 

93 17 

Wykszlałcenze podsądnych 
545 121 

Dobr. i t. p. , 
Urządzający przedstawienia E. Swa·ecimski. 

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych 
powiatu Sieradzkiego podaje do wiadomości powszech-
nej, że rezultat osiągniętego dochodu z teatru arna
torsldego odegranego w dniu 22 lutego (6 marca) r. b. 
na korzyść szpitala Ś-go Józefa w Sieradzu wyno-

A) piśmiennych. 
B) niepiśmiennych • 

Rodzaj przest~pstw 
1) bluźnierstwo i obraza religii 
2) znieważenie kościoła . 
3) świętokradztwo • • 
4) przestępstw przeciwko osobie 

89 2 
456 119 
545 121 

1 spraw. 
1 
3 " 

" 
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Naj. Cesarza i członkom Ce-
sarskiego domu. • . • . 1 

5) opór przeciw rozporządzeniom 
rządu i nieuległość władzom 
rządowym . ~2 

~nieważenie władz i urzędników 
w czasie ich urzędowania. 88 

przywłaszczenie sobie władzy i 
sfałszowanie ukazów i rozpo-
rządzeń rządowych • 2 

wylamanie więzienia, uprowadze-
nie i ucieczka osób aresztowa-
'nych . 3 

nieprawne zarządzanie przez u
rzędników własnością z urzę-
du im powierzol')ą. 9 

fałsze \V urzędowaniu. 3 
pobieranie datków i przedajność 2 
przestępstwa urzędn ików w nie-

których szczególnych gałęziach 
służby 45 

przestępstwa przeci \V przepisom, 
dotyczącym służby wojskowej 4 

naruszenie ustaw celnych. 67 
przcstQpstwa przeciw publicznej 

spokojności i porządkowi. • 27 
przestępst wa przeci w przepisom 

zabezpieczającym moralność 
publiczną.. . . • . . .• 3 

naruszenie przepisów o kredycie 1 
naruszenie usta IV handlowych. 45 
naruszenie przepisów dotyczących 

rękodzieł, fabryk i rzemiosł. 2 
zabójstwa . . • . . . . . 64 
zrządzenie kalectwa, ran i innych 

uszkodzeń na zdrowiu. 39 
pojedynek . 1 
przestępstwa przeciw czci i wsty-

dowi niewieściemu . . . . 6 
przestępstwa przeciw związkowi 
małżeńskiemu. . 2 

przestępstwa przeciw związkowi 
familiJnemu.. 1 

zniszczenie i uszkodzenie cudzej 
własności 24 

Zaból' oudzeJ własnośoi 

a) rozbój. 8 
b) rabunek. 33 
c) kradzież. 261 
d) oszustwo. 1 

przywłaszczenie i zatajenie cu-
dzej własności. 4 

" 

II 

" 

" 

" 

" 
" 
" 

" 

" 
" 

" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 

" 
" 

" 
II 

" 
" 
" 
II 

" 

T Y D Z I E N. 

przestępstwa w przedmiocie u-
mów i innych zobowią.zań 5 .. 

inne mniejsze przestępstwa . 25 " 
jak wyżej 814 spraw. 

5 

- 13 (25) maja. na rynku m. Piotrkowa na I!prze
daż bydła, koni, bryczki, sieczkarni, młocarni i zbo
ża. od sumy 333 rs. 90 kop. 

- 30 czerwc. (12 lipca) w sądzie zjazdowo w m. 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w m. Toma
szowie przy ul. Jerozolimskiej pod JI& 188-c od Bumy 
5000 rs. W 1885 roku sesyi sądzą.cych było 138, 

ekonomicznych 130. - Tegoż dnia tamże na sprzedaż nieruchomości w 
m. Piotrkowie za liniją Drogi Zelaznej pod NI 580-

- A.teneum W tych dniach wyszedł zeszyt 315 od Bumy 3000 rs. 
Majowy z druku i zawiera. następujące artykuły: - Tegoż dnia tamże na sprzedaż nieruchomości 

I) "Józef Bohdan Zaleski" (Wspomnienie po:lmiert- w m. Tomanowie przy ul. Targowej i Kramarskiej 
ne).-II) "Dyplomacya austryacka względem polski pod JI& 108 od suwy 5000 rs. 
pod koniec XVIII wieku," przez Kazimierza Jaro- - 7 (19) maja w kancelaryi leśnictwa Pajęczn!) 
ehowskiego.-III) .Siły obecne i przewidywana przy- we wsi Ładzinie na sprzedaż drzewa w obrębie Sie
szłość zamorskiej Konkurencyi zbożowej," przez Wła.- dlec, Hajęcice i Łuszczanowice za ogólną Bumę 255 
dysława Wścieklicę.-IV) "Wanda," Oorazek drama- rs. 65 kop. 
tyczny w 1 akcie, przez Jadwigę L.-V) .Ernest - 13 (25) maja na rynku m. Rawy na sprzedaż 
Renan," przez Elizę O (zeszkową.-VI) .Studya Ro- koni i bryczki od suwy 150 rs. 
mańRkie,· przez Edwarda Porębowicza.-VII) .Z - 26 maja (7 czerw.) w urzędzie gubern. Piotr
poezyi Leopardiego. r. Sobota na wsi.-II. Do siebie. kowskim na przebrukowanie nlic w m. Łodzi od sumy 
VIII) .Album Gierymskic.h," ocenił Ołówek.-IX) 10732 rs. 92 kop. 
.Odczyty Jerzego Brandesa o romantyzmie Polskim," - 12 (24) maja w magistrade m. Piotrkowa na 
przez P. uhmielowskiego.-X) .Kilka uwag nad his- dzierżawę mieszkania w domu pod ~ 100 przy nI. 
tory ją XVI wieku," przez Brouisł&wa Dembińskiego.- Słowiańskiej od silmy 22 lS. 53 kop. 
XI) .Rozbiory, sprawozdania i wrażenia literac.kie.· - 5 (17) maja w magistracie ,m. Noworadomska. 
1. Hermanu Oesterley. Wegweiser dureh die Lltera- na 12 letnią dzierżawę folwarku S-go Ducha od su
tnr der Urkundensammłungen von Hermanu Oesterley my 200 rs. in plus. 
Berlin 1886. Ocenił B. U. 2. Emil Kałużniacki. Die - 26 maja (7 czerwc.) tamże na 3-cllletnią dziel" 
polnische Recension der Magdeburger Urtheile u1l:d żawę majątku Borowiecko od sumy 100 1'5. rocznie, 
die einschliigigen deutschen, lateinischen u. czechl- oprócz podatków. 
Bclłen Samm)ungen. Wien 1886 Ocenił Jan Hanusz. 
Wrażenie Literackie. XII) "Warunki ogłoszenia kon-
kursu imienia Adama Chojnackiego.· 

- .Niwy zeszyt Nr. 273 wyszedł z druku 
i zaVl'iera: I) .Zs stosunków Poznańskich," napisał 
d-r J. lII.-II) .Stosunki włascości ziemskiej w 11111.
łopolsce w drugIej połowie XVI wieku· (dokończenie), 
przez A. Pawińskiego.-III) "Rossini i Marietta Mali
br:ln·, przez A.lII. L.-IV) .Ze statystyld sjJołecznej," 
przez Witolda Zalęskiego.-V) .Studyl1m nad litera
turą polską Adama Bełcikowskiego," przez T. J. 
Choińsl;j~go.-VI) "Kronika handlowa,· V, napisał 
J. Wł.-VII) .Przegląd literacki,· 13) D-ra Jerzego 
lIlycielskiego docenta hiat_ polskiej przy Uniw. Jagiel!. 
-PorVl'ana z klasztoru. Kartka z dziejów obyczajo
wych Polski XVII wieku, przez A. D. 

Licytacyje W obrębie guberni i. 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na "tacyi Piotrków od dnia. l (13) Maj li 
1886 roku. 

a) w kierunlcu od Warszawy gOd.1 min. 
do Granicy: ----

Kurjerski (2 klasy) przycb. 12 51 } 
• • odchodzi 12 50 popółnocy. 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } 
• • odchodr.i 9 59 przed połudn. 

Osobowy (3 klasy) przycll. 4 4 l 
" • udchodzi 4 14 (Po południll 

b) w kierunku od Gra'iicy do 
JJTa"szawy: 

Kuryjerski {2 klasy) przych. 2 38 } po północy 
• • odchodzi 2 43 

• "odchodzi 5 48 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 40 } po poludnill 

_ 30 czer. 12 lipca) w sądzie zjazdowym w m. Osobowy (3 klasy) przyclL 12 44 l po południll 
Piotrkowie Da sprzedaż nieruchomości w ID. Łodzi ) p. ... (o:~~Od~l 12 540 f 
przy ul. Dzielnej pod .Nil 1376 od sumy 9000 rs. c o~ląg nlleJ~cowy . asy. 4'" \ 

2) przy ul. Głównej i Wodnym Rynku pod M 124.7 '\'i ychodzl.Z PlOtrkOWa\ 4 v 

od sumy 6000 rB. 3l przy ul. Lutomierskiej pod JI& PrzychodZI z Warszawy 11 25 
148-c od sumy 4500 rs. 4) przy ni. Brzezińskiej pod 
M 196 od sumy 2500 rs. 5) przy ul. Lipowej pod ~ 
817-d od 1000 rs. 

- 5 (17) maja w sklepie w doniu Strzeleckiego w 
Piotrkowie !Ja sprzedaż obuwia od 500 rs. 

- Tegoż dnia na rynku m. Piotrkowa na. sprze
daż lichtarzy, szklanek i dywanu od sumy 106 rs. 

rano 
wieczorem. 

Budżet Towarzystwa Dobroczynności. 
II---------------------------------------------------------------------------------------------------------·-----~----------------------------------------------II 

Spra wCJzdanie z budżetu za d wa ubiegłe kwartały, 
czyli od l listopada do 1 lutego 1886 1'. 

Wyznaczony budżet na kwartał III 
czyli od 1 maja 1886 do 1 sierpnia t. r. 

~--------~----------------------------------~--------~---------------------------------I-----------,-------------------------II W kwartale I wy
datk"wallo z całko 
witego rozchodu na 

spccyjalne cele 
I'S. 283 kop. 27. 

'\V kwartale II z wyznaczonych 
500 1'8. j'ozchodn zapisano na 
specyjalne cele i wydatkowano. 

RAZE;\f 
W ciągu 
półrocr.a 
wydatko-

1 11 32 -

2 L1 32 27 

4 

8 

20 -

4\ -

3 11 32 50 15 75-

4 49 144 - 33 165 -

5 4 1/2 13 - 6 30-

6 LO 29 40 24 120-

7 - - - 10 50-

dnia 1 maja 1886 roku. 

- +20 -

38 21 + 1 79 

wano. 

32 - 1 inwentarz. 

70 58 2 wydatki kancelaryjne. 

117 - -42 - 149 50 3 wpisy szkolne i nauka rze
miosł. 

190 66 -25 66 334 66 4 wsparcia jednorazowe i mie
sięczne. 

56 50 -26 50 69 50 I 5 pomoc lekarska. pogrzeby i 
pilne wydatki. 

100 50 +26 50 129 90 6 wsparcia tygodniowe dla że
'brak6w. 

- - +50 - - - 7 Tauia kuchnia. 

Na kW!ll'tał III przcznacza się kapitał 400 rs. na 6 od
rębuych ~,eli, w lJastępuhcyeh odsetkHeh wyrażonych 
IV gotowiznie. Dla żeuractwa zaś nazuacza się czerpa.nie 
z kapitału jaki dał) celowe kSi,!żeczki rewirowe, które 
po 1 lIlaja 1'. u. z 62 wnio,ków, dały sumę I'S. 305 k. 14. 

"O" vv a. g i. 

Rs.' kop. Rs·1 k-;.;-o;,:;p.;L' _____________ 11 

5 

10 

1
23 3/ 4 

42 1/2 

133/~ 

5 

20 -

40 -

95 -

170 -

55 -

20 -

40 -

41 79 

53 -

144 34 

28 50 

19 50 

70 -

100 /4001 -- / 39i113 

+ własnych wpływów 8,70= 
61, 70. 

żebractwo posiada !l.apitału 350,14 + 19,50=r8. 369 kop. 64. 
+ własnych kapitałów rB. 324 

kop. 811/ 2 , 

Razem rs. 394 kop: 811/~. 

J. G. 
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~~~Iftml)~IWg;~~~~~ 'f~ ... Z~~rz:z~:::S=-~: ... ZAL-~~"'Z~~ 
g KUKSZ L UEDTKE & G RETHER I~ Hi Prag~ąe ażeby klienci fabryki nas\';ej otrzymywali towar po M 
~ ~ cenach 1 na warunkach fabrycznych oraz w gatunkach, kolorach 

~ B I U R O T E C H N I C Z N E ' i rozmiarach tymże cenom odpowiadająeycb, otworzyliśmy własny 

~~I",,:_: Warszaw~~eoszno .M 27 1.=_ ~:H~~ SKtAD FABRYCZNY 
~ JENERALNI REPREZENTANCI ~ 

Towarzystwa Fabryki Miedzi i Rur I 
li 

dawniej Rosenkrantza 
"'" w PETERSBURGU 

=-: polecaj ą po cenach fabrycznych ~~. WARSZAWSKA FABRYKA 

l'"' Blachę miedzianą, Blachę mosiężną ~ 
Rury miedziane ciągnione bez szwu H 

_ Rury mosiężne ciągnione bez szwu 
'" _ Blacha nlietlziaua w wyborowym gatunku znajduje się 

I 
na składzie. Przyjmuje się stara miedź w zamian za nową· Ob· W Warszawie. 

~ stalunki na uiezwyczajue wymiary wykonywają się w kilkana-
ście dni. (R. i FI'. 4410) (3-3) D kt f b k" S S· . m~mmmlmmmml yre or a ry l • urowlcz. 

ZARZĄD 
Towarzystwa Ubezpieczeń 

:aOSYJAc,c 
77 

ma zaszczyt niniejszym podać do ogólnej wiado-
mości ze 

dywidenda dla ubezpieczonych 
w dziale życiowym wynosi na rok 1886 

DW Al'IAŚCIE PROCEl'IT (12 %) 
.z rocznej premji i że wypłata tejże osobom mająQym 
prawo do udziału w dywidendzie na zasadzie warun
ków ube~pieczeń, zaczyna się od d. 1 czerwca r. b. i 
uskutecznia się przez potrącenie tejze z wpłacanych 
przez ubezpieczonych p!'(~mij. 

I~~~~'~~l~~"~~ 

I.~ NOWOŚĆ. ~I I Dla amatorów białej ryżowej bibułki "ABA.DIE" i 

I
':' '~ wypuszczone zostały ~ 

.

: ...... : 2 nowe gatunki l)apierosów ~ j ....... :: 
a mianowicie: 

:.:. ~ G-~ A O I A !.II ~: 
~ zwijane z mundsztnkami ~ ~ 
~ w cenie 1 rs. za 100 szt. pakowane po 5, 10, 25 i 100 szt. ~ 

I::: .. ; it F"U S Z K: I ~ I.·.·.:. 
bez mundsztuków d:f:J 

.... Dostać można we wszystkich składach tytuniu i dy- .. ~ ~ .......• ;..... w cenie 25 k. za 25 szt. z papieroślliczką w kaidem pudeł ku. r .. ~I'~" 
. . strybucyjach w War8zawie i na. prowincyi. • ..• 

(R. i (2- I ~ Fabryka Tytuniu w St:Petersbur[u ~ 
~~~~~~~~~~~~ ~I·::: '" A. N. Szaposznikow. ~·ł 
~ OJY.I:NIBUS K.Ą.PIELO"W"Y ~ .. ; (R. i Fr. 3334) (6-6) ~ 
~ TRAMWAJ" ~ ::'~~~ęe~~?~~~ 
-" -
I 

Z rozpoczęciem pory kąpielowej kursować bę(lzie codziennie (w ~ 
dnie pogodne) na Bugaj, punktualnie od godz. 4.tej po południu. Cena. ~ 
od osoby kop. 20, tam i z powrotem. Gości z poprzedniego kursu zabie
rać bQdzie od kąpICli pl'Zy powrocie z następnego kur5u.- Od l'go 
maja w rodznju próby, kursować będzie na majówkę w M' 
knżtlą N iedzieDę i Święto (a codziennie może kursować na '1!), 
żądanie publiczności) o godzinie 4 po południu, do drugiego st.·zel- ~ 
ca na \Volborslq szosę; z pobytem tam dwie do trzech godzin, po .,... 
cenie 40 kop. od osoby, tam i z 1>0WI'. Począwszy od świąt Wielkiej i 
nocy, na Majówki zamawiaĆ można u podpisanego właściciela, 
na godziny lub dnie, za oddzielną umową.- Tramwaj mieści osób 16 
(prócz woźnicy). Stacyję mieć będzie, ja k z eszłego lata, przed Cll
kieruią p. Jasińskiego. Przed odejściem dawać będzie dzwonkiem sy
gnały kolejowe. Uprzejmie proszę Szan. Publiczność o komunikowa- _ 
nie mi swyeh żąnąl't i wymag-ań, lletnie lub listownie. I 

""V'V"'łodzir.nierz Sapiński . 
(13-3) PetersbU1'~ka dom W-go Gołembowskiego, wprost poczty. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

STANISłAW ~RItSIMOWSK I Skład W ód Mineralnycb 
naturalnych i sztucznych przy 

Jeometra przysięgły kl. 2-ej. 
]lrzeniósł mieszkanie do domn \V-go Kar-
lib.skiego, ul. Odeska. (4-3) 

N arzędzia rolnicze 

Z fabryki Józefa Sucbeni 
z Gidel. 

S1J, na składzi<3 w rynku zbozo
wym w domu W-go Wyrzykow
skiego pu cenach fabrycznych. 

Ił. KUckiego 
W "Petrolwwieóó 

otl·zyma.ł swiaże Transporta wód tego
rocznego czerpania., 

(3-1) 

Poszukuje miejsca 

BONA NIEMKA 
ze zdolnemi świadectwami. Wiadomość (8-4) I w piekarni Krakowskiej. (3-1) 

OSTRZEŹENłE 
Liczne zapotrzebowania papierosów moich 

"PO ROBUJ IE" 
które (bięki ich wybol'owemu gatunkowi cie
szą się stnłem powodzeniem pośI'ód pp. )alą
cycb, ośnneliły w ".statnich cza811ch do znacznego wzmożellia 
się PODRABlAS 'J.'EGO GA'.l'U~IUJ; dliltego też u
praszam Szanol'l"l1ą Pu bli cznoŚĆ, aby uie I)Ozwałab~ się 
wprowłulzać w hłą{l i stawać SZ~ c:fiarą oszu
stwa i w tym celu przy nabywaniu towaru zw.·acah, szcze
gólniejsz~. uwa~ę lin moją firmę znajdującą się zan)
wno na pudelkach, jak i ua mUl'.dsztukach. 

Fabryl!allt tytuniu 

(R. i Fr. M 4070) 

A. N. Szaposznz"kow 
w S. Petersburgu. 

(6-4) 

J est do odstąpieni;1 w dzieriawę ·z aparatami [orzelniczellii 
BUDynEK 6 wiorst od Petrokowa, w majątku Ro

kszyce, położonym przy szosie. (6-5) 

-----------------------------Redaktor i wydawca Iłlil'osław Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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mnie do zwrócenia się z mą prośbą do sędziego poko
ju-i upraszaw o rozkaz uczynienia pOl!lzuki wań w 
zamku Gloweley! 

Lester szeroko otworzył zdziwione oczy, 
- Mówię to zupełnie spokojnie, panie ht'abio 

i lubo prośba moja zdaje ci się być szczególną, jednak
że wyda ci się zupełnie naturalną, jeżeli zechcesz 
mnie panie hrabio posłuchać. 

Tu opowiedziaŁ wypadki zaszłe '" ciągu dnia. 
Lester słuchaŁ z uśmiechp,w na ustach próżnych 

poszukiwań biednego rozbitka. Lecz kiedy tenże w 
kilku zwięzłych wyrażeniatlh opisaŁ nagłe z.uiany 
zakończające szaloną. jego Odyseę brwi słuchają.cego 
ściągnęły się. 

- I na kogo masz podejrzenie młodzieńcze?
wyrzekł po krótkiem wilczeniu. 

- Na nikogo i na wszystkich-odpal'ł Lidnej
widziano wnoszony kufer, nie widziano jak go wy
noszono. 

- ~ to ma znaczyć? ... 
- Ze musi się zn ajdować w zamku. 
- Lecz gdyby był, lord Gloweley byłby go 

odkrył. 
- Niech się wytłómaczy-dlaczego własność do 

mnie należąc:} rozkazał zabrać, pomimo oporu Micha
.la celnika, którego dozorowi ją powierzyłem. 

- Przesadzona gorli wość może, ale myśl szla
chetna bezwątpienia... Gdybyś był jak ja świadkiem 
tylu rozbitych okrętów na naszych brzegach-byłbyś 
się przekonał, że pomimo ozujnego oka celników, 
niepodobna wielu rzeczy ochronić od kradzieży i łu
piezt.wa tutejszych łajdaków. 

- Co jednak milordowi udaje się doskonale 
-dodał ironioznie Norbert. 

Słowa te, wymówione tonem szyderczym, zasta
-nowiły hrabiego. 
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Od rana zmiana w powietrzu zapowiadała śnieg
teraz zapowiedź spełniać się zaczynała; drobna 
białe płatki niesione wiatrem Plldały na ziemię, po
krywając drzewa i drogę. Sutanna wielebnego dobrze 
niemi pokrytą była, zanim zagłębiony w myślach 
spostrzegł, iż śnieg pada. 

Gdy uczony autor historyi baronów Gloweleyu. 
kierował swe kroki ku miastu, rozbitek z Ohio biegł 
do portu, aby wypytać o Drakego. 

Odpowiedziano mu, że widziano przemytnika. 
idącego w towarzystwie Toma 'Wysoką ulicą. 

N orbert pobiegł w tę stronę, i na rogu sp<,>tkał 
małego majtka, z którym rozmawiał pod skałą Prze
klętą, a że nie opuszczał żadnej sposobności aże
by zapytać o przemytnika zagadną.ł też malca. 

- Stary Joe?-powtórzył dzieciak-musi być za
pewne teraz w swej chatce, gdyż to godzina nauki. 

- Jakiej nauki?-zapytal', nie wiedząc o co pyta. 
Lidnej, 

- Ale panie ja niewiem jak to powiedzieć ..... 
Łotry tylko i hultaje miejscowi wiedzą na pewne c() 
to jest. 

- A ta chatka Joego, czy ztąd daleko? 
- Daleko panie-po za tą aleją lipową-stoi na. 

ustroniu. 
Norbert zauważył już drogę wysadzaną lipami; 

udał się więc w tę stronę i po pół godzinnej drodze 
doszedł do nędznej lepianki krytej slo mą, 

Pomimo nędzy widocznej, do uszu młodzieńca. 
zdała już dochodziły wesołe jakieś głosy; sądzićby 
można, że to olbrzymia ptaszarnia, zaludniona nie
zliczoną. liczbą śpiewaków leśnych. 

Lidnej postąpił ku chatce a przycisnąwszy oko 
do szpary zajrzał wgłąb. Wówczas dopiero zrozumiał 
niejasoe objaśnienia młodego majtka, 

W zgęszczonej atmosferze maleńkiej izdebki zbie-
Pl'zysięga Eleonory. 28 
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raninn. chłopców z miną banuytó\v siedziała wokoł() 
na glinianej podłodze. Jedni dziwacznie zgięte palco 
trzymali przy ustach, inni zacislmli wargi, inni znowu 
siedzieli z językiem owiniętym kawałkiem wstążki i z 
zapałem usiłowali naśladować głosy ptaków, jak t() 
zwykle czynią łowcy, wabiący swe ofiary. Jaskółka
drozd-przepiórka, odpowiadały sobie w ogłuszaj~cym 
koncercie. Mewa, kukułka i dziecio! ostrym dźwię
kiem górowaty w tej sym fonii wiejskiej. Kilku chłop
ców namazywało gałązki lepem. Inni próbowali świ·· 
stać na wabika, na liściach bukszpanu lub bluszczu. W 
pośrodku nich siedzit\ł Drake, głosem i miną. zachęca
jąc do naśladowania śpiewaków leśnych. 

W szyscy ulicznicy małego miasteczka. otaczali 
starego łotra. On, z wyciągniętemi l:ękoma w 11iezro
zumiałym żargonie poch walał lub ganit swych uczniów. 
Są.dzić by można, że to fantastycznej dyrektor orkies
try, na generalnej próbie wi08enne~o koncertu. 

Bez zaprzeczenia był t0 wiuok u wagi godzi en. 
Ta niesforna nicponiów banda, wzigta w karby nuuki, 
uważna przy wykłauzie - posłuszna l'ozb,zom nau-
czyciela! . 

Norbert zbyt był podniecony niepokoje;n, by się 
długo bawić tym wiuokiem. Zapukał Ul) drzwi. 

Muzykan"i leśni umilkli natY'lhmiast. 
Drzwi się ucbyliły i Pl,zemytnik ukazał w nich 

przerażoną. twa'·z. 
Na widok Norbel·ta ochłonął. 
- Aeh to wielmożoy Pan- zawołał - nie spo

dziewałem się takiego zaszczytu. Proszę wejść, czem 
mogę stu żyć? 

- Muszę pomówić z tobą. Drake na osobności. 
- Dobrze panie. 
1 przemytnik wyjmując z ust fajkę, cofnął się, 

aby wpuścić gościa do małej izuebki, leżącej po prze
ciwnej stronie tej, którą opisaliśmy. 

Kosmyki szarego futra, kępki pierza. zalegały 

';>UA\OSłlOUUUZ aruUI azeoJd :~IMOUIZO.t 
umpJOnUI WAUIUil z a!S azsnw G!ZU.I W!'lUl A\'-'-: 

'Pl:lIUłdtlz JJO.lS: AUpa!q I 
la:j:og [9UI ?uzpflsod Ol o a!uw: ·;>~U.1'lAA\ 02 Ulał 

-nOMZOp a~ 'a!um aM p~.1aldM malod ·ma.[A.1'ln aląos 
AZold oa a? 'nzpue 91!.i.\qO zazold P~0l!W 'lw!umaful 
ol-npnw zaq ?tUJl!uz łE9Ul !,gUA\. ! !o~oułafoqo [ap(Ul 
:J0lwpaZJd ruaqosods Tll!'1tl[ zlJal-9!uud :l}u.L -

·paq.lON rua!Ua!dn.[80 z łAZol91M.od-lłłlU!2lZ -
'lO~OM!ycl+ilA\ 'Il11aln alU [aupu? ?n[ Ol łłlU!2lZ a~ 

oq 'OUO!Zp1l.ll(S J9JUl( a~ 'aUlA\. 9[ns!dAz.ld a!UUI P.lol 
-JW ·qoAł·I'llWZ n[0'l0d op !MZ.lp OUtl.I ł'llJa!M10 wa~ 
-nmazo ·!UlU'IM.9WAAI. 9lUW łudAsąo P,wIlUJ 'uomY nl,) 
-oMod Z ·n'l.Itll( tlU GMoł2l wUUJ AZO maIA\. alU 'UlUP.M. 
-olod z ł!1l9olA\ p.IOUm }[Uf !l!Mqo po GIV '[a!uoomftm 
w

Q
uzsu.idaz.l cI 'a1PAq a!um oz aurg·qoa: · .. ·A?Jaqo op 

ODallU?nłs ?tlłSA&\ tAq UlOU9!UlA\ od ~a!ulId :l}u,L 
·l·raqJoN łAZol91MOd-dl,g0.lp fau?9.ld 

'!:BOJp f9U~9.ld 
9lzgazoz80 mu AąU '02l ?!zpaz.ldn małtllumod'llz ~~&\ 
-olD aou.q ApMUJdop 'a!uud Apołm f9m 'qoV -

'ł'llłOM tlZ 'łuapuaw! 
'?tllAd'!lz łA?'llpZ 09!U9!ZPOłW Ul!OllZ 'n'laJ M. U!UJtllUI 
z .!fOJH a!S p~ztl:ąn Attl.l:l( n 'ł!UOA\ZPUZ Apa!)I 

'n:l(Uluz op a!B łl~pn t.leą·wN 'faUIs9 
op ł9dM. PIA\AZU'lSAc\. Apaqo Ac\. Jll2laz PI!')!.&\. 

'nA\OUZ ~paZeAM. I 

0'lpaJd łP'* :l!ał!sod !:l}:l(ay o J!so.ldod paqJO N . 
. faOa!A\ głll~alllu a!u ! a!S "!UeZJlaO,nAA\ op mu 

-alq080GSn A\ 'łsa! a!u a?! 'llł2az.qsods uf!J0z !UUd 
'ł!AHJł:3 luul'l8 ..{u:j:9·lpod 

·.1aJn:lJ. 
f9 MS AUM'IlłS ?a!oazJd ~alzll1tloZ a? 'muu OUO!M9UI 
V 'l}a!zp Al1l0 zaz.ld uud a!S ~ałuz'llJ(od a!N -

'ol1aul!d 
IllU Ol alV '''9!Zpuolod olI a!s Ulałtl!oąO - 0a!Ua!zl,) 
-ołUI AUUZea!lUZ łtl!zpa!AI,o<1po-aluzoaluo:l(alN 

- 221 -

- Niepodobna panie-milord toż samo powtó
rzy-on nic nie wie-nic zrobić nie może, zresztą. nie 
powierzyłeś mu pan swej własności ... To są jeO'o wla. 
ne słowa ... które kązał panu powtórzyć. o 

Mimo to, chcę się z nim widzieć. 
- Panie-jestem w rozpaczy-lecz milord po-

. wiedział, że pana nie przyj mie. 
- Mnie nie przyjmie!' .. 
Norbert tupnął gniewnie nogą. 
- Idź powiedz swemu panu ... -zawołał dumnie 

nagle urwał. 
- Ależ są przecie prawa w tym kraju-jest 

spra wiedli wość." 
I obróciwszy się tyłem do zdumionego intenden

ta, udał Rię szybko w stronę Lester-Lodge. 
- Czy pan hrabia w dOUlu?-zapyteł otwierające .. 

go mu drz \Vi służącego. 
- Nie panie-pan hl'abia jest w mieście u no

tal'yjusza, gdzie mu, cały wieczór pol>ostać-odpowie
dział zapytany. 

Norbel·t wydarł kartkę papieru z ksią~eczki, na
pisał słów kilku, !l wsuwając suwel'ena w rękę służą.ce. 
go polecił mu, aby natychmiast odniósł do hrabiego 
bilecik. 

W kWl.ldrans potem powóz wjeżdzał na podwó
rze i Jerzy Lester wszedł do gabinetu gdzie Lidnej 
go oczeki wuł. 

- Wezwałeś mnie, pl'zybywam,-rzekł gospo
darz, ściskając rękę młodzień<.'a. 

- Gdyby nie naglące okoliczności, nie oś mielit
bym się nadużywać dobroci szanownego pana, lecz 
upoważniłeś mnie panie hrabio do żądania od niego 
przystugi. Czy mam jej żądać od człowieka prywatne
go-czy też od urzędnika? 

Alei od obydwóch! 
- A więc niespodziewana okoliczność zmusza 
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